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PROTOKÓŁ 

ze wspólnego posiedzenia komisji stałych Rady Miejskiej Żerkowa 

z dnia 26 września 2017 roku – wizytacja Ośrodka Kultury i Rekreacji 

Mickiewiczowskiego Centrum Turystycznego w Żerkowie. 
 

Posiedzenie komisji odbyło się w sali konferencyjnej MCT w Żerkowie po uprzednim 

zwizytowaniu obiektów Ośrodka w godzinach od 14
00

 – 16:50 

Obecni członkowie komisji, zgodnie z załączonymi listami obecności. Ponadto uczestnikami 

posiedzenia byli: 

 Pan Jacek Jędraszczyk - burmistrz Miasta i Gminy Żerków 

 Pan Michał Surma  - sekretarz Gminy Żerków 

 Pani Teresa Szablewska - pracownik biura Rady Miejskiej 

 Maciej Łączny  - dyrektor Ośrodka Kultury i Rekreacji          

                                                  Mickiewiczowskiego Centrum Turystycznego  

                                                  w Żerkowie 

 Media    - przedstawiciel: „Gazety Jarocińskiej” 

 

Temat posiedzenia: 

1. Otwarcie posiedzenia. 

2. Wizytacja obiektów Ośrodka Kultury i Rekreacji Mickiewiczowskiego Centrum 

Turystycznego w Żerkowie. 

3. Omówienie bieżącej działalności MCT w Żerkowie i realizacji wydatków 

z dotacji. 

4. Podsumowanie wizytacji placówek oświatowych. 

5. Sprawy bieżące. 

6. Zamknięcie posiedzenia. 

 

 

Ad. 1 Otwarcie posiedzenia 
Przewodnicząca, pani Barbara Urbańska, dokonała otwarcia wspólnego posiedzenia komisji, 

powitała Dyrektora Ośrodka oraz radnych wyjaśniając, że dzisiejszym tematem komisji jest 

zwizytowanie obiektów Ośrodka Kultury i Rekreacji MCT w Żerkowie oraz omówienie 

bieżącej działalności i realizacji wydatków z dotacji.  

 

Ad. 2 Wizytacja obiektów Ośrodka Kultury i Rekreacji Mickiewiczowskiego Centrum 

Turystycznego w Żerkowie.  

Radni wizytację obiektów Ośrodka rozpoczęli od namiotu. 

Dyrektor MCT pan Maciej Łączny wyjaśnił, że w namiocie dokonano przebudowy podłogi 

związanej z niwelacją różnicy poziomów. Namiot został postawiony na utwardzonym 

parkingu ze spadem do wód opadowych, co było dużym problemem dla grup tanecznych. 

Namiot posiada wyposażenie w stoły i ławki. Kolejnymi obiektami był blok „A”, „B”, „C” 

dalej restauracja „Morena”, baseny i stacja uzdatniania wody, po czym radni powrócili do 

bloku „D”. Radni wizytując blok „A”, gdzie na II piętrze znajduje się część hotelowa MCT,  

a na parterze i pierwszym piętrze Zakład Aktywności Zawodowej „Promyk” uważali, że 

całość obiektu powinna należeć do ZAZ. Radni byli zdania, że ZAZ ma ciasno, ponieważ 

działalność zakładu rozszerzyła się i jest więcej pracowników. Radni dokonali wizytacji 

zmodernizowanej stacji uzdatniania wody przy basenach. Dyrektor MCT poinformował, że 

wymieniono pompy dozujące i w części dokonano naprawy oraz wykonano nowy system 
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płukania filtrów, zainstalowano dozownik do podawania podchlorynu sodu i korektora PH. 

Parametry utrzymują się w normie, czyli filtry działają prawidłowo. Woda przechodzi przez 

zbiorniki w ciągu doby od 4 – 6 razy.      

 

Ad. 3 Omówienie bieżącej działalności MCT w Żerkowie i realizacji wydatków 

z dotacji. 

Przewodnicząca zabierając głos poprosiła radnych o zadawanie pytań Dyrektorowi MCT 

dotyczących utrzymania obiektów, wykorzystania środków inwestycyjnych na bieżącą 

działalność Ośrodka. 

Dyrektor MCT poinformował, że za uzyskaną dotację w wysokości 341 tys. zł w roku 2016 

przeznaczono na wydatki inwestycyjne, z czego 156.810,07 zł poszło na modernizację Stacji 

Uzdatniania Wody oraz na wykonanie modernizacji dna brodzika. Na budynki hotelowe „B”, 

„C”, „D” „Morenę” i Hotel wydatkowano kwotę 130.259,86 zł. Ponadto wydatkowano na 

budynek kręgielni 30.930,07 zł i na przebudowę - modernizacje podłogi w namiocie 

wydatkowano kwotę 23.000,00 zł.       

Radny Wojciech Raś powiedział, że w poprzedniej kadencji było dużo dyskusji na temat 

funkcjonowania Ośrodka, gdzie były zarzuty odnośnie rozliczania dotacji statutowej  

i Ośrodka. Dlatego Rada podjęła decyzję o wyłączeniu kultury z działalności MCT. Mieliśmy 

się zastanowić nad przyszłością MCT i formę prawną Ośrodka, aby w końcu zaczął zarabiać, 

ale przez minione 3 lata obecnej kadencji nie zrobiono nic. Nie mam nic do Pana Dyrektora, 

obojętnie, kto by to był, ale czy my przez kolejne lata będziemy dokładać do MCT? Radny 

dodał, że patrząc na budynek restauracji „Morena” wymaga kapitalnego remontu. Zapytał czy 

Gmina będzie musiała non stop dokładać do Ośrodka? Uważał, że Ośrodek nigdy nie będzie 

rentowny i nigdy nie zarobi pieniędzy. Do tej pory nigdy nie słyszałem, że Ośrodek zarobił 

taką pulę środków i przeznaczył na określony cel. To, że widzimy pomalowane ściany to jest 

najmniejsza inwestycja w skali działalności całego Ośrodka. Radny dodał, że po 10 lat 

funkcjonowania Ośrodka nic się nie zmieniło. Zapytał, czy narodził się pomysł, żeby zmienić 

działalność ośrodka, aby przynosił dochód? Zastanawiam się, bo dzisiejsza komisja, oprócz 

tego, że sprawdzimy dotację, to powinniśmy jeszcze zastanowić się, co zrobić na przyszłość, 

aby Ośrodek zarabiał.(..) Czy ze strony Urzędu były robione próby, jaka forma prawna 

pomogłaby funkcjonować tej instytucji i kiedy przestaniemy łożyć środki na Ośrodek? 

Radny Jan Barański przyznał radnemu Rasiowi rację, ale z drugiej strony stwierdził, że nie 

ma racji i podał przykład. Widzimy ile zrobił obecny Dyrektor, co było za poprzednika, są 

koszty i to należy brać pod uwagę i z tym się liczyć.  

Radna Ewa Marek-Skiba - my nie jesteśmy przeciwni inwestycjom, Uważała, że nie należy 

robić drobnych remontów, ale zrobić większą inwestycję i wypromować Ośrodek. 

Podkreśliła, że samorząd zbyt mało przeznacza środków na promocję, biorąc pod uwagę, 

jakimi warunkami dysponuje MCT. 

Radny Wojciech Raś - czy pani chciałaby przyjeżdżać do takiego Ośrodka? 

Radna Ewa Marek-Skiba uważała, że trzeba zrobić promocję, aby turyści przyjeżdżali. 

Dotacja była na inwestycje a nie na drobne remonty. Faktury powinny być konkretnie 

opisane. Zróbmy coś, aby MCT istniało, bo jest ładna baza turystyczna. 

Radny Wojciech Raś zaznaczył, że nie może być tak, że jest schronisko w szkole,  

które przechwytuje turystów i jest obłożone a MCT ma wolne pokoje. Chcemy Ośrodka 

turystycznego, rentownego. 

Radna Ewa Marek-Skiba przyznała, że szkoła nie jest instytucją gospodarczą tylko świadczy 

usługi edukacyjne, ale jeżeli jest taka baza to, dlaczego nie korzystać z niej. Komisji 

Rewizyjnej chodziło o to, aby były sprecyzowane zadania, które podniosą standard Ośrodka.  
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Przewodnicząca przysłuchując się powiedziała, że nie zgadza się z wypowiedziami do końca. 

Byli niedawno Holendrzy i są zachwyceni. Goście z Kosakowa mogliby nocować w Poznaniu, 

przyjeżdżają tu nocować, zwiedzają okolicę i bardzo im się podoba. Pan Dyrektor może 

powiedzieć ile osób przyjeżdża na konferencje szkolenia. Pani Ewa mówi, że nie promujemy, 

właśnie przez takie kontakty promujemy Ośrodek. Podkreśliła, że Ośrodek jest własnością 

gminy i należy pomóc, a MCT ma się utrzymać ze swojej działalności. Dostaliśmy środki 

zewnętrzne na remont basenów i są robione, ponieważ są wizytówką Żerkowa, to samo 

można powiedzieć o kręgielni.  

Radna Ewa Marek-Skiba dodała, że przyjeżdżają różne grupy, ale chodzi o to, aby bardziej 

wypromować Ośrodek. Przy kręgielni przydałoby się boisko, które znacznie zwiększy 

atrakcyjność MCT. Chodziło mi o to, aby pomyśleć na następne lata o tym jak wypromować  

i uatrakcyjnić Ośrodek. 

Przewodnicząca zauważyła, że na ten cel należy dać środki. 

Radna Ewa Marek-Skiba uważała, że należy starać się o środki zewnętrzne. 

Burmistrz – radny p. Wojtek mówi o zmianie formy zarządzania. Jestem otwarty na 

propozycje. Pan Dyrektor prowadzi tak Ośrodek, że nie ma deficytu. Jesteśmy właścicielami 

obiektu Morena i jako jej właściciel jesteśmy zobowiązani go utrzymać. Obiekt ten jest 

wpisany do programu rewitalizacji i czekamy na środki. Radna pani Ewa powiedziała, że 

należy się starać o środki, ale w Województwie Wielkopolskim nie ma dofinansowania na 

baseny. Majątek, który mamy kosztuje, budynek stoi od lipca 1943 roku. Miał wielu 

właścicieli, którzy maksymalnie wykorzystali a w zamian nie wkładając nic. Dodał, że dach 

wymaga remontu posadzka na tarasie też, ponieważ są zacieki. Udało się uzyskać środki na 

przystosowanie basenów do osób niepełnosprawnych 400 tys. zł. Za SUW są robione 

sanitariaty dla osób niepełnosprawnych. W tym roku planuje się zrobić brodzik dla małych 

dzieci. Wyłożyć masą syntetyczną, ponieważ posadzka jest zatarta na ostro i dzieci kaleczą 

stopy. Burmistrz podkreślił, że Dyrektor MCT większość prac remontowych przeprowadził  

w systemie gospodarczym, co pozwoliło zaoszczędzić wiele środków. Większą promocję 

możemy zrobić jak posprzątamy. 

Radny Sebastian Nowaczyk powiedział, że interesuje go aspekt prawny, ponieważ dotacja 

została rozliczona źle. Rozmawiamy o perspektywach, ale dla mnie jest to nieczytelne, 

ponieważ dotacja inwestycyjna powinna być przeznaczona na konkretny cel.  Przychodzę tu 

kolejny raz po jakimś czasie i widzę, że nic się nie zmienia. 

Radny Wojciech Raś - mówimy dużo o planowaniu, ale każda inwestycja powinna na siebie 

zarobić tj. Hotel, Kręgielnia itp. 

Skarbnik Gminy wyjaśniła, że obiekt hotelowy zaczął funkcjonować od 2008 roku i był 

doposażony zgodnie z przeznaczeniem i potrzebami. Wiadomo, gdy obiekty są użytkowane, to 

niszczeją.  Do marca 2015 obiektem zarządzał poprzedni dyrektor, który w pierwszych latach 

funkcjonowania obiektów nie miał obowiązku czynić nakładów inwestycyjnych, ponieważ 

obiekty były nowe. Dotacja była przekazywana, ale z wypracowanych dochodów należało 

przeznaczyć środki na modernizację, remonty obiektów. Dodała, że zmiana dyrektora 

nastąpiła w związku z pogłębiającym się zadłużeniem Ośrodka, który na koniec 2014 roku  

i początek 2015 roku był zadłużony na kwotę 842 tys. zł. Gmina pokryła zobowiązania na 

kwotę 400 tys. zł.  Obecny dyrektor pracuje 2,5 roku, w tym czasie spłacono należności  

i na dzień dzisiejszy nie ma zobowiązań, czyli zostały wypracowane środki oraz spłacone 

stare zaległości ok. 400 tys. zł, co mogło być przeznaczone na inwestycje. Wiadomo, że środki 

wypracowane w Ośrodku nie mogą być na nic innego przeznaczone jak tylko na remonty  

i modernizację. Skarbnik Gminy wyjaśniła, jakie zobowiązania ciążyły na MCT m.in. 

nieuregulowane pobory pracownicze. Państwo radni mówili, że dotacja na działalność 

kulturalną prowadzona przez Bibliotekę i MCT się nie zmieniła. Skarbnik Gminy podkreśliła, 

że się zmniejszyła, mimo, że jest prowadzona przez dwie instytucje. Ale powstało wiele 
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stowarzyszeń, które w części swoją działalność opierają się na środkach pochodzących  

z kultury. W tym roku były półkolonie, do których zostały dołożone środki, a tak wydatki 

zamknęłyby się w kwocie 100 tys. zł na działalność statutową. Wcześniej gmina 

przekazywała na działalność statutową kwotę ok. 350 tys. zł. 

Burmistrz dodał, że obiekt jest duży, a remonty były przeprowadzone systemem 

gospodarczym. Obiekt funkcjonuje na bieżąco, a dyrektor musi dbać o jego wygląd, czystość 

pomieszczeń w celu świadczenia dobrych usług. Podkreślił, że bieżący rok był beznadziejny, 

ponieważ nie było pogody i z tego tytułu wyniknęły straty. Basenu nie zrobimy zamkniętego, 

ponieważ jest bardzo duży\i budżetu na to nie stać. 

Skarbnik Gminy przyznała, że wniosek radnego Sebastiana Nowaczyka jest w części słuszny, 

ale sprawozdanie zostało przyjęte i udzielone absolutorium Burmistrzowi z tytułu wykonania 

budżetu za 2016 r. RIO w Poznaniu wyraziło pozytywną opinię o wykonaniu budżetu. Duże 

obawy miała KR, tak jak sugeruje radny pan Sebastian. Skarbnik Gminy powiedziała, że 

zadania, które zostały wykonane w tym malowanie można włączyć do inwestycji, jeżeli były 

wykonane, jako całość. Może to być modernizacja, zakupy, malowanie, projekty rysunki, 

wszystko razem wchodzi w koszty danego zadania inwestycyjnego czy przedsięwzięcia 

inwestycyjnego. Dodała, że poniesione koszty w ubiegłym roku nie zwiększyły wartości 

obiektów, bo zadanie nie zostało zakończone a środki wpłyną w br. zwiększając majątek. 

Przyznała, że Księgowość popełniła błąd, ponieważ otrzymując dotację na inwestycje 

powinna odpowiednio ją zaksięgować. Podkreśliła, że wykonane zadania radni widzieli, które 

Dyrektor przedstawił. Wiadomo mi, że w tym roku środki, które poszły na zadania 

inwestycyjne są realizowane prawidłowo.   

Radna Ewa Mark-Skiba powiedziała, że jak MCT działało, jako jednostka kulturalna i była 

przekazywana dotacja statutowa, później wyszła dotacja celowa na kulturę i dotacja 

podmiotowa. Na jednej z komisji było powiedziane, że nazewnictwo dotacji podmiotowej 

należałoby zmienić na remonty. 

Skarbnik Gminy dodała, że wystarczyło zmienić klasyfikację. 

Radna Ewa Marek-Skiba stwierdziła, że w bieżącym roku budżetowym klasyfikacja została 

zmieniona. 

Radny Grzegorz Andraszak zwrócił uwagę, że uzasadnione i nieuzasadnione pretensje, że  

w wielu przypadkach postęp techniczny w MCT powinien być bardziej zaawansowany. 

Przypomniał, że Dyrektor działający dwa lata musiał duże środki przelać za dawne długi. 

Proszę sobie wyobrazić, że teoretycznie środki te zostały przelane na remont basenu. Środki 

otrzymane z PEFRO-nu plus brakujące pieniądze, które zamiast spłacać po poprzedniku 

można by zainwestować w baseny. Dziś nie było by tematu basenów a póki, co stanowi 

problem, ponieważ zbliża się sezon zimowy. Radny zasugerował Przewodniczącej KR, aby 

była obiektywna i patrzyła z szerszego punktu widzenia. Pani się tu upiera i być może 

częściowo słusznie w kwestii czy, to była inwestycja czy remont. Ale tak naprawdę zobaczcie, 

co się z tymi pieniędzmi dzieje one są w każdym przypadku wydawane celowo, a że ich jest za 

mało, to tak będzie. Radny dodał, że mam nadzieję, iż remont basenów zakończy się 

pozytywnie przed sezonem. 

Burmistrz dodał, że sprawa ogrodzenia ciągnie się już od kilku lat. MCT miało dostać 

pieniądze na wykonanie opłotowania, tych środków nigdy nie dostali. Opłotowanie będzie, ale 

zostanie także zmieniona geometria skarpy. Jest to zadanie wspólne Powiatu  

i naszej Gminy. Burmistrz wyjaśnił jak będzie wyglądał teren po zagospodarowaniu  

i zabezpieczeniu skarpy i wybudowaniu chodnika. Zadanie planuje się zakończyć w kolejnym 

roku. Kolejnym zadaniem będzie przeprowadzenie modernizacji boiska. Podkreślił, że część 

prac wykonano w zakresie gospodarczym z uwagi na brak środków. Dokumentacja jest do 

wglądu, a zadanie jest realizowane wspólnie z Powiatem. 
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Przewodnicząca Rady podziękowała Burmistrzowi za wyjaśnienie tematu jak zostanie teren 

przy MCT od ulicy Jarocińskiej zagospodarowany.   

Radna Ewa Marek-Skiba zaznaczyła, że obiektywnie patrząc, aby perspektywy były coraz 

lepsze.  

Dyrektor MCT podkreślił, że dobrze, iż środki nie wydatkowano na płot, ponieważ okazało 

się, że część gruntu należy do Powiatu, gdzie będzie ścieżka rowerowa i należał przygotować 

teren. Szczęście, że płot nie został wykonany, bo wówczas płot musiałby być rozebrany.  

Wydatki za rok 2016, to prawda, że środki rozpisano na małe pozycje, małe faktury. Ale 

uważam, że nie było innego wyjścia, żeby zrobić maksymalną ilość robót najważniejszych  

i koniecznych, które wymagały gwałtownych remontów, naprawy czy modernizacji. Same 

baseny kosztowały 156.810,07 zł – przeprowadzono modernizację SUW (pompy dozujące, 

instalacje oraz pompy, które pracują na basenach, które pozwalają utrzymać obowiązujące 

od 2016 parametry wody) oraz wykonano dno brodzika przygotowując je pod wylewkę 

syntetyczną, która teraz będzie robiona. Dodał, że co dwa tygodnie jest badana woda  

w basenie. W ubiegły roku koszty utrzymania basenów wyszły na małym minusie. Ale w tym 

roku sprzedaż biletów i karnetów zamknęła się kwotą  94.873 zł, a koszty przeglądów, energii, 

wody, wyposażenia, ratowników, kas biletowych i pracowników wyniósł 156.014 zł, czyli 

wynikły straty. Dodał, że jak nie pracuje basen, to nie ma dochodu z gastronomi. Każde środki 

zainwestowane w drobne remonty przynoszą naszej firmie zysk z odpisu podatku VAT, gdzie  

w roku 2016 odpisu było 62 tys. zł, które było można zainwestować. Owszem wydatki były 

rozdrobnione, ale nie było innego wyjścia, żeby zrobić podstawowe rzeczy, które wymagały 

gwałtownego remontu, modernizacji.   

Radny Wojciech R. zapytał, co Pan planuje w dalszej kolejności remontować? 

Dyrektor MCT odpowiedział, że najważniejszym elementem byłaby rozbudowa, 

modernizacja boiska sportowego, która przynosiłaby dla Ośrodka wpływy. Wiadomo, że nikt 

na basenach odkrytych nic nie zarobił lub były na granicy opłacalności. Żerkowskie baseny 

będą zawsze wymagały dofinansowania i będą bardzo ryzykowne, jeżeli chodzi o działalność 

gospodarczą. Obecnie najwięcej jest klientów, którzy szukają bazy sportowej będącej blisko 

obiektów noclegowych. Dyrektor uważał, że kolejną inwestycją jest budynek „B”,  

w który wymaga wewnętrznego remontu, aby podnieść standard. Restauracja „Morena 

wymaga zewnętrznego remontu, a Hotel ewentualnie wymiany wykładzin i gruntownych 

napraw niektórych elementów, ale nie są tak konieczne. 

Radny Wojciech R. zapytał jak wygląda zatrudnienie?  

Dyrektor MCT odpowiedział, że obecnie jest zatrudnionych 43 pracowników oprócz tego są 

uczniowie i sporo pań przebywa na urlopach macierzyńskich, pracujących jest ok 34 osób. 

Kilka osób odeszło, a trudno pozyskać dobrych pracowników, ale zatrudniać pracowników 

poza sezonem byłoby błędem. Koszty z roku na rok rosną, największe są na płace, dlatego 

będziemy się przymierzać do korekty cen wykonywanych usług. Podkreślił, że każda impreza 

duża przynosi także korzyść miastu. 

Radny Wojciech R. zapytał, jakie jest zainteresowanie poszczególnymi obiektami.  

Dyrektor MCT odpowiedział, że jeżeli chodzi o sezon to nie ma problemu, ale te obiekty nie 

funkcjonują poprawnie poza sezonem. Najgorszymi miesiącami są: listopad, grudzień, 

styczeń i luty, bo dla Ośrodka są to martwe miesiące, które generują wysokie koszty z uwagi 

na ogrzewanie, natomiast przychody są zdecydowanie za niskie. Podkreślił, że turyści szukają 

miejsc z obiektami sportowymi, dlatego w tym temacie należałoby pomyśleć. Kręgielnia 

spełnia swoją rolę, ale jej lokalizacja ma wiele do życzenia.  

Radny Sebastian Nowaczyk powiedział, że MCT ma słabą promocję, nie ma Ośrodka na 

facebooku, posty są z 2015 r. Jest wiele firm, które przez ten portal szukają miejsca na 

spotkania integracyjne, szkolenia. Kogo nie ma facebooku, to nie żyje, bo młodzi ludzie na 

tym portalu sprawdzają gdzie mogą wyjść czy wyjechać. 
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Dyrektor MCT stwierdził, że jest to cenna uwaga i zajmie się tym tematem. 

Radna Maria Sołtysiak zapytała czy osoby przyjeżdzające są zainteresowane wieloma 

boiskami w Żerkowie, czy nawet sąsiednich miejscowości.   

Dyrektor MCT wyjaśnił, że osoby, które trenują kilka razy dziennie chcą boisko w pobliżu 

noclegu. Każde przejście zabiera czas, który mogą przeznaczyć na trening.  

Radny Bogdan Bożejewicz uważał, że powstanie boiska przy placu zabaw na Osiedlu  

w Żerkowie było błędem, a o potrzebie powstania biska przy MCT nie koniecznie 

pełnowymiarowego były rozmowy prowadzone bardzo dawno. 

Dyrektor MCT powiedział, że duże zainteresowanie jest boiskiem do piłki nożnej, a do 

siatkówki tylko pod dachem. 

Radna Ewa Kubacka zapytała czy kort jest czynny?  

Dyrektor MCT odpowiedział, że kort jest czynny i udostępniany zainteresowanym bez opłat. 

Osoby, które grają później idą do „Moreny” i to jest zysk dla Ośrodka.  

Radna Maria Sołtysiak zapytała jak finansowo wygląda obecnie MCT. 

Dyrektor MCT odpowiedział, że w tej chwili jest gorzej z uwagi trudny rok. Patrząc na konto 

firmy to w ubiegłym roku o tej porze było ok. 400 tys. zł a obecnie mamy ok 260 tys. zł. 

Dodał, że po 20 w październiku nastąpi podsumowanie III kwartałów. Widać, że jest spadek 

dochodów, gastronomia na poziomie ubiegłego roku, a baseny zdecydowanie gorzej. 

Radna Maria Sołtysiak zapytała czy jest zainteresowanie turystów kolejnymi miesiącami?  

Dyrektor MCT odpowiedział, że jest standardowe, wrzesień jest dobry, ale w tygodniu nie, 

natomiast w weekendy jest pełne obłożenie. Październik jeszcze będzie dobry, ale pozostałe 

miesiące listopad grudzień i styczeń już gorsze. 

Burmistrz dodał, że wzrosła konkurencja wokół MCT i trzeba przyznać, że przy tej ilości 

różnych obiektów, które powstały, świadczy to, o zamożności mieszkańców, którzy coraz 

więcej korzystają z usług gastronomicznych. 

Dyrektor MCT przyznał, że społeczeństwo coraz więcej korzysta z usług gastronomicznych, 

może mniej w tygodniu a więcej w weekendy. 

Radny Andrzej Stachowiak zapytał czy wniosek KR upada, czy dalej będzie podtrzymany? 

Radny Sebastian Nowaczyk uważał, że należy wniosek przegłosować. 

Przewodnicząca powiedział, że spotkano się, aby odpowiedzieć na zarzuty, ale prosi  

o wniosek, który na sesji zostanie rozpatrzony. Po czy podziękowała Dyrektorowi MCT za 

udzielone wyjaśnienia. 

 

Ad. 4 Podsumowanie wizytacji placówek oświatowych. 

Przewodnicząca otworzyła dyskusję podsumowującą wizytację szkół dotyczącą sprawdzenia 

warunków obiektów szkolnych. Przypomniała, ze radni zwizytowali szkoły w: Chrzanie, 

Stęgoszy, Raszewach, Komorzu Przybysławskim, Dobieszczyźnie i w Żerkowie.   

W Żerkowie budynek szkolny przy ul. Kolejowej w kolejnym roku będzie opuszczony przez 

dzieci, które przejdą do szkoły przy ulicy Cmentarnej. Budynek będzie do zagospodarowania, 

ale na ten temat będą prowadzone rozmowy później po przedstawieniu propozycji przez 

Burmistrza. Dyrektorzy przedstawili potrzeby najwięcej środków będzie trzeba włożyć  

w remont budynku Szkoły Podstawowej w Chrzanie, ponieważ w budynku nie mieści się 

wymaganych 8 sal lekcyjnych. W Żerkowie elewacja zewnętrzna, to samo dotyczy 

Dobieszczyzny. W Komorzu będzie konieczność budowy sali gimnastycznej. 

Radny A. Stachowiak przypomniał, ze podczas kwietniowych rozmów z dyrektorami szkół 

wszyscy wypowiedzieli się jednoznacznie, że dadzą sobie radę, wszystkie dzieci się 

zmieszczą. Teraz okazuje się, że każda ze szkół czegoś oczekuje, a najwięcej pochłonie 

modernizacja budynku w Chrzanie, ok. 1 mln zł. Dla mnie to absurd, bo przy sali sportowej 

są puste pomieszczenia, które są niewykorzystane. Należy je przystosować, a dzieciom nie 

zaszkodzi przejście na świeżym powietrzu. Wracając do Żerkowa rozumiem, aby wykonać 
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elewację zewnętrzną i opierzenie dachu. Ale nie rozumiem rozbudowy gastronomi  

w szkole, bo zadaję sobie pytanie, czy szkoła ma być gastronomią i hotelarstwem czy szkołą? 

Dodał, że MCT nie przynosi dochodu, a nie ma, kto gotować obiadów dla dzieci.  

W Hotelu jest ładne zaplecze kuchenne, trzeba tylko dogadać się gdzie należy robić obiady. 

Za chwilę w Gimnazjum będą wolne pomieszczenia, które będą stały puste, a my zaczniemy 

inwestować w rozbudowę kuchni. W Komorzu pani Dyrektor powiedziała, że da sobie radę.  

O budowie sali gimnastycznej w Komorzu były już wcześniej prowadzone rozmowy, 

natomiast pani Dyrektor w Dobieszczyźnie powiedziała, że dzieci się pomieszczą, a teraz jest 

temat dobudowy klas. Radny uważał, że najpierw należy się zastanowić, co będziemy robić,  

a później należy wykonać projekt. Będąc w Chrzanie, projektant był, który kosztuje, a w tej 

chwili nie jestem za rozbudową. My niektóre roboty wykonujemy od tyłu, najpierw wydajemy 

pieniądze a później myślimy czy warto robić czy nie. To jest taki sam przykład, jaki dotyczy 

wniosku KR, która złożyła wniosek ustny, a my dyskutujemy, dlatego zapytałem czy KR 

podtrzymuje wniosek. Oficjalnie takiego wniosku nie było. Straciliśmy dwie godziny na 

jałową dyskusję, która nie wiadomo, na czym się skończy. Radny zaapelował, aby zastanowić 

się nad szkolnictwem i szkołami, co należy zrobić i czy gminę stać na wykonanie zamierzeń.  

Przewodnicząca przypomniała, że wyjazd był po to, aby zobaczyć, co jest do zrobienia. 

Zaproponowała, aby propozycje odnośnie wykonania niezbędnych robót w poszczególnych 

szkołach przeanalizować na kolejnym spotkaniu komisji po uwzględnieniu, jakie środki  

z budżetu można na ten cel przeznaczyć. 

Barański powiedział, że radny Stachowiak obraził mieszkańców Dobieszczyzny i jego, bo 

został wybrany przez mieszkańców Dobieszczyzny i wie, co im potrzeba. Budynek szkoły  

w Dobieszczyźnie został wybudowany dla sześciu klas a teraz ma być 8, czyli brakują dwie 

sale lekcyjne.  

Radny A. Stachowiak przypomniał radnemu, że jest radnym dla całej gminy i powinien 

troszczyć się o wszystkich mieszkańców gminy a nie tylko o Dobieszczyznę. 

Przewodnicząca przerwała dyskusję i powiedziała, że rozmawiała z panią Dyrektor i na razie 

da sobie radę, ponieważ wie, iż są większe potrzeby w innych szkołach.  

Radny J. Barański twierdził, że pani Dyrektor mówiła o złożeniu wniosku  

na dobudowanie dwóch klas. 

Przewodnicząca powiedziała, że za oświatę odpowiada dyrektor danej placówki chyba, że 

pani Dyrektor zmieniła zdanie. 

Radny Bogdan Bożejewicz powracając do kwietniowego spotkania z dyrektorami placówek 

oświatowych stwierdził, że wszyscy dyrektorzy kłamali, a nie zmieniali zdania jak przed 

chwila powiedziała pani Przewodnicząca. Były naciski pewnej grupy radnych, aby utrzymać 

szkoły ośmioklasowe, a teraz robi się larum, bo czegoś brakuje. 

Radna Ewa Skiba przyznała, że w kwietniu zarówno pani Dyrektor Chrzana jak i inni 

powiedzieli, że sobie poradzą. Wówczas stwierdzano, że nad salą sportową jest duże 

pomieszczenie, które można przedzielić na dwie sale lekcyjne. W między czasie zrobiono 

inwentaryzację strychu budynku szkoły w Chrzanie, na co zwrócił uwagę radny, że zostały 

wyłożone środki. Radna uważała, że są szkoły, które mają uczniów, a w niektórych ubyło. 

Radna przypomniała, że będąc na objeździe szkół pani Dyrektor z Dobieszczyzny 

powiedziała, że zaadaptują na klasę pomieszczenie na górnym piętrze. Owszem później 

powiedziała, że jak będzie możliwość rozbudowy, to skorzysta z niej. Zwracając się do 

radnego A. Stachowiak powiedziała, że kuchnia w żerkowskiej szkole to nie jest gastronomia, 

ponieważ obiady są posiłkami regeneracyjnymi dla uczniów, jako jednodaniowy - domowy. 

Gdyby kolega zobaczył wydawanie posiłków na przerwanie o godz. 11 zmieniłby Pan zdanie. 

Część dzieci za obiady płci a pozostałe są refundowane przez GOPS, dla tych dzieci czasami 

ten posiłek jest jedyny.  Szkoły, które nie mają kuchni a korzystają z obiadów w tym 
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przedszkole. Przepływ na obiadach jest duży. Nie dziwię się, że kobiety, które tam pracują 

chcą mieć lepsze warunki, bo wykonują ciężką pracę. 

Radny Grzegorz Andraszak poparł wypowiedź radnej uważając, że obecnie takie są trendy, że 

rodzice tak sobie organizują czas, że dużo dzieci stołuje się w szkole. Radny uważał, że 

należy obiady przygotowywać, ale należy się zastanowić gdzie je robić czy w kuchni MCT 

czy w szkole. Jeżeli planujemy jakieś inwestycje to bardzo ważnym faktem jest ile dzieci 

będzie w kolejnych latach. Proponuje, aby na kolejne spotkanie przygotować rocznikowy 

wykaz dzieci z danej miejscowości. Wiemy, że są przypadki, że w danej miejscowości jest 

kilkanaścioro dzieci, a kilkoro chodzi do danej szkoły. Radny zaapelował, aby przeanalizować 

sprawę wydatków finansowych, aby nie doszło do tego, że zostaną wyłożone duże środki,  

a do szkoły będzie chodziło kilkanaście dzieci.   

Skarbnik Gminy ustosunkowała się do wypowiedzi radnego A. Stachowiaka powiedziała, że 

takie założenia były, że obiekty, które istnieją miały współpracować ze sobą i zarabiać. 

Posiłki dla dzieci miały być przygotowywane w obiektach MCT, ale poprzednie 

kierownictwo uważało, że Gmina daje za mało środków na przygotowanie posiłków. 

Zrobiono rozeznanie, jakie koszty ponoszono wcześniej a jakie obecnie, dlatego podjęto 

decyzję, że przygotowanie posiłków powróciło do szkoły. Przejęto także pracowników. 

Uważała, że rozbudowa stołówki w szkole jest dobrym zadaniem. Zatrudnienie  

i przygotowanie posiłków w MCT było droższe, ale decyzja należy do Rady.  

Radny A. Stachowiak: nie jestem przeciwnikiem stołówek. W poprzedniej kadencji była 

sugestia zamknięcia stołówki w Komorzu. Walczyłem o jej pozostawienie, bo twierdzę, że 

stołówka w szkole, ale żerkowska zrobiła się wielka gastronomią, powinna istnieć, bo ona 

funkcjonuje na zasadzie integracji dzieci, ucząc je przygotowywania sobie posiłków. Radny 

zaznaczył, że na całą sytuacje patrzy z punktu ekonomicznego. Kiedy MCT mówi, że nie ma 

dochodów w czasie sezonu zimowego i nie mają, co robić od poniedziałku do piątku. Nawet 

jestem za tym, aby trochę dołożyć, ale nie jestem za rozbudową stołówki w szkole żerkowskiej, 

bo nie jest to stołówka szkolna tylko gastronomia. 

Radny Bogdan Bożejewicz zwrócił się z pytaniem do Burmistrza czy wyciągnie 

konsekwencje wobec kłamiących dyrektorów, bo jaki to jest przykład dla dzieci, kiedy 

dyrektorzy kłamią, Burmistrza, Radę, Rodziców i dzieci. Wracając do kuchni w MCT, ja 

odwróciłbym, skoro tu przez 5 dni kurzem garnki zarastają, to niech szkoła gotuje od 

poniedziałku do piątku u siebie, a w soboty i niedziele niech gotuje dla MCT i będzie problem 

rozwiązany. Pięć lat temu MCT gotowało posiłki dla szkół, ale łakną pieniędzy i chcieli 

oskubać. Dajcie 100 tys. zł mało, 150 tys. zł dajcie. Podkreślił, ze w szkole przygotowanie 

posiłków odbywa się sposobem gospodarczym.  

Radny J. Szóstek powiedział, że kuchnia MCT gotowała dla szkół, ale połowę posiłków 

wracało, ponieważ jadłospis był przygotowany dla gastronomii, a nie był przygotowany dla 

dzieci.  Stołówka szkolna zdaje egzamin i nie próbujcie tego psuć, były dyskusje, bo należało 

przejąć pracowników i jestem za tym, aby kuchnie utrzymać w szkole. 

Radny A. Stachowiak powiedział, że skarżą się nauczyciele, bo trzeba opróżnić dwie sale 

lekcyjne w szkole na turniej szachów, a taka impreza z powodzeniem powinna odbyć się  

w MCT.  Nauczyciele w tym czasie pracują w szkole na dwie zmiany ucząc dzieci. 

Przewodnicząca potwierdziła, że jest taka sytuacja.  

Burmistrz zabierając głos stwierdził, że wszystkie tematy zostały wrzucone do jednego 

garnka. Byliśmy na objeździe szkół i pani Dyrektor powiedziała, że dobrze było by, aby 

rozbudować stołówkę. Wszystkie tematy poruszone były brane pod uwagę. Czy nie lepiej, aby 

400 obiadów wydawać na miejscu i tylko do Dobieszczyzny i Chrzana zawieść w termosach.    

Radny A. Stachowiak uważał, aby stołówka w Żerkowie gotowała dla swoich dzieci, a MCT 

dla dzieci ze szkół w Dobieszczyźnie i Chrzanie.  
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Radny Wojciech Raś powiedział, że należy wziąć pod uwagę, że jakość posiłków w Żerkowie 

jest wysoka i przygotowanie tańsze. 

Burmistrz wyjaśnił, że jest program żywieniowy dla szkół, ponieważ młodzież zaczyna być 

bardzo otyła. Zaapelował do radnych, aby zobaczyć jak to wszystko funkcjonuje i może 

będzie trzeba zrobić tak jak zaproponował radny. Wożenie posiłków w termosach akceptuje 

sanepid oraz władze szkolne. Wymóg, który ciąży na samorządzie o zapewnieniu dziecku 

ciepłego posiłku jest realizowany.  

Przewodnicząca powiedziała, że każdy gotuje różnie i z każdej kuchni będzie inny smak. 

Jestem za tym, aby odciążyć kuchnię w Żerkowie, ale nie wiem czy nie doszłoby do tego, że 

usłyszelibyśmy, że rezygnują. 

Radna Ewa Marek-Skiba uważała, aby wypełnić normy narzucone, należy je przestrzegać  

a kucharz w restauracji i w kuchni szkolnej na pewno będzie różnica. 

Skarbnik Gminy stwierdziła, że można się dogadać, bo przy przygotowaniu posiłku intendent 

powinien wyliczyć kalorie. Posiłki dla dzieci różnią się od posiłków dla dorosłych i będą 

inne. 

Radna Ewa Kubacka podsumowując dyskusję wnioskowała, aby poczekać z decyzjami do 

końca roku. Uważam, że początek roku szkolnego, gdzie nastąpiło włączenie Gimnazjum do 

szkoły podstawowej musi zacząć działać wspólnie.  

Radny Bogdan Bożejewicz wywnioskował, że niektórzy próbują przekazać kolejne pieniądze 

dla MCT. Myślę, ze stołówka w Żerkowie sprawuje się bardzo dobrze i niech tak zostanie.  

Radny Janusz Szóstek zwrócił się z pytaniem do pani Skarbnik, jakie oszczędności będą po 

wprowadzeniu reformy oświatowej? 

Skarbnik Gminy odpowiedziała, że uważnie przysłuchuje się dyskusji, bo niedługo należy 

pomyśleć o projekcie budżetu na rok 2018.  

Radna Ewa Kubacka zapytała czy środki jak obiecał Rząd idą MF na oświatę? 

Skarbnik Gminy odpowiedziała, że żadne środki dotyczące reformy oświatowej do budżetu 

gminy nie wpłynęły.  

Radny Wojciech Raś zabierając głos, odniósł się do planowanej rozbudowy szkoły  

w Chrzanie. Jestem za tym, aby dostosować budynek szkoły do ilości dzieci w miarę 

możliwości finansowych. Od początku kadencji były rozmowy dotyczące budowy łącznika ze 

szkoły do sali sportowej. Teraz, w jaki sposób poszukamy pomieszczenia przy sali sportowej 

czy w szkole jest tematem ważnym, ale chciałbym, aby prace były wykonane po gospodarsku. 

Nie ukrywam, że byłem wzburzony, kiedy pojawił się projektant z gotowym projektem,  

a z nami nikt nie rozmawiał. Chcemy uczestniczyć i współpracować pomiędzy panią Dyrektor 

szkoły, Burmistrzem i radnymi. Myślałem, że ta współpraca jest, ale w momencie, kiedy 

została przegłosowania uchwała o systemie ośmioklasowym to Pani Dyrektor się do nas nie 

odzywa. Przykre, że tak się dzieje, bo współpraca powinna być i z naszej strony jest ręka 

wyciągana i my tego byśmy chcieli a to, że nieraz twierdzi ktoś, że może się nie podobać, to 

jest kwestia jak my przyjmujemy krytykę. (..).  

Radny Bogdan Bożejewicz stwierdził, że jest na wszystkich posiedzeniach Rady i nigdy nie 

było żadnego planu rozbudowy szkoły w Chrzanie i nie jest przekonany czy ta rozbudowa jest 

konieczna. Skoro kiedyś mieściła się ośmioklasówka w Chrzanie w jednym budynku teraz są 

dwa, to nie jestem przekonany, aby ją rozbudowywać.  

Radny Wojciech Raś stwierdził, że jeżeli dojdzie do rozbudowy budynku w Chrzanie, to nie 

będzie potrzeby utrzymywania budynku szkolnego w Stęgoszy. 

Radny Bogdan Bożejewicz –budynek w Stęgoszy sprzedamy za 50 tys. zł, a w Chrzanie 

włożymy 1.200 tys. zł na rozbudowę,     

Burmistrz odnosząc się do wypowiedzi radnych, że zostali postawieni przed faktem 

dokonanym. Radni zostali postawieni w najlepszej wierze i możliwości, jakie były w związku  

z tym, że pani Dyrektor mówiła, że będą konieczne dodatkowe pomieszczenia. Układ szkoły 
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zwłaszcza parteru jest nieciekawy, z przejściami z jednej klasy do drugiej. Dlatego zrobiono 

inwentaryzację istniejącej szkoły w tym poddasza, bo nie wszyscy wiedzą jak tam wygląda. Za 

jakiś czas będzie trzeba robić podłogi na poddaszu i czy będzie robiony łącznik czy nie to 

szkoła zyska dwie lub trzy sale lekcyjne, ale szkoła w Stęgoszy będzie jeszcze potrzebna. 

Projektant przygotował zarys jak jest i ewentualnie jak będzie wyglądało. Proszę się 

zastanowić jak zrobić, aby było tanio i funkcjonalnie. Burmistrz podsumowując wyjazd, 

poprosił radnych, aby zrobić przymiarkę, jaką podjąć decyzję i do tego był potrzebny szkic, 

ponieważ układ wewnętrzny pomieszczeń jest fatalny. Należy także poczekać, jaką decyzję 

podejmą rodzice, czy dzieci będzie ubywać czy nie, bo część dzieci poszła do szkoły  

w Żerkowie. 

Radny Wojciech Raś powiedział, że jest to problem. Dodał, że jak nie będzie dzieci, to nie 

będzie szkoły w Chrzanie. 

Burmistrz przyznał rację i przedstawił sytuację gdzie w szkole jest 8 dzieci, po jednym  

w klasie. My chcemy, żeby dzieci i nauczyciele mieli w naszych szkołach odpowiednie warunki 

nauczania.    

Radny Grzegorz Andraszak powrócił do podziału pomieszczenia w sali sportowej mówiąc, że 

była to propozycja Pani Dyrektor. Radny zwrócił uwagę na to, że dojazd do gimnazjum w tej 

chwili istnieje i wszystkie dzieci korzystają z niego, ale za dwa lata będzie inna sytuacja, 

ponieważ skończy się dowożenie dzieci do klas tzw. gimnazjalnych. 

Radni poruszyli temat związany z problemem, jaki pojawił się w Chrzanie w części związany 

z reformą oświatową, gdzie nie ma wspólnego języka pomiędzy Radą Rodziców a Radą 

Pedagogiczną. 

Burmistrz powiedział, że sytuacja w szkole w Chrzanie ciągnie się przed wprowadzeniem 

reformy. Zaistniała sytuacja, że dziecko samo zdecydowało, że poszło do szkoły  

w Żerkowie, było jeden dzień, a w kolejnym dniu wróciło do Chrzana. Na taką sytuacje gmina 

nie ma wpływu (…) Burmistrz podkreślił, że jest wolny wybór, kadra jest coraz lepsza, 

dlatego należy im pozwolić pracować. Praca z dziećmi jest trudna i z rodzicami też. Dodał, że 

będzie rozmawiał z panią Dyrektor, bo nie zna całej sprawy. Chcę, żeby było dobrze. 

Radna Maria Sołtysiak przypomniała, że Burmistrz mówił o przeróbce we wnętrzu szkoły, 

 a o łączniku nie było mowy. Radna wnioskowała, aby zaplanować budowę łącznika, ze 

szkoły do sali sportowej. Uważała, że wykonanie remontu tylko wewnątrz, bez ujęcia budowy 

łącznika, aby później nie robić dodatkowych robót. 

Burmistrz powiedział, że wszystkie sugerowane sprawy przedstawione projektantowi muszą 

spełnić warunki i wymogi, które w dokumentacji projektowej ma uwzględnić projektant. 

Państwo mieli się w tej kwestii wypowiedzieć, ponieważ chcemy pracować na konkretnym 

materiale, który jest na etapie koncepcji. 

Przewodnicząca zaproponowała, aby roboty wykonać etapami. Najpierw wykonać roboty 

wewnątrz budynku do łącznika i zrobić na poddaszu dwie sale lekcyjne i zakończyć, jako  

I etap prac, a potem wykonać pozostałe roboty wraz z łącznikiem. 

Radna Maria Sołtysiak zapytała, dlaczego ten rocznik jest uprzywilejowany i korzysta  

z dowozu autobusem do Gimnazjum, a co będzie na przyszły rok, gdy będzie tylko jeden 

rocznik gimnazjum i czy w tym momencie Chrzan, Stęgosz zabiorą się jednym autokarem. 

Radny Bogdan Bożejewicz przypomniał o wiosennych rozmowach z Dyrektorami, 

nauczycielami. Wtedy już była walka o koryta nauczycieli a dzieci wylaliśmy z kąpielą. Wiele 

osób podniosło rękę za reorganizacja, jaka jest w tej chwili a teraz dramat (..)   

Radny Sebastian Nowaczyk uważał, że GZEAS nie jest przygotowany do reformy. Od 2016 r. 

było wiadome, że reforma wejdzie. 

Burmistrz odpowiedział, że wszystko funkcjonuje dobrze. Jeżeli radni chcą jakieś dane to 

proszę pytać. 
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Radny Sebastian Nowaczyk twierdził, że radni mają podjąć decyzję, to muszą wiedzieć, jakie 

środki pójdą na reorganizację oświaty 800 tys. czy 500 tys. zł? 

Radny Bogdan Bożejewicz, – jeżeli Burmistrz mówi, że wszystko funkcjonuje dobrze tzn., że 

nie potrzeba żadnych środków. 

Przewodnicząca powiedziała, że jeżeli będą wszystkie dane, Rada przymierzymy się do 

realizacji zadań oświatowych.  

    

Ad. 5. Sprawy bieżące. 

Przewodnicząca poinformowała, że w miniony weekend na terenie gminy Żerków przebywali 

goście z gminy Kosakowo (rolnicy) i holenderskiej Gminy Aa en Hunze. Dodała, że były to 

prywatne wizyty, ale przedstawiciele Kosakowa myślą, że radni Rady Miejskiej Żerkowa 

odwiedzą ich gminę.  

Radni podziękowali za zaproszenie oraz wyrazili chęć odwiedzenia jednej z gmin tj. Kątów 

Wrocławskich lub Kosakowa. 

Ustalono termin kolejnej komisji na dzień 06.10.2017 r. o 14:30 oraz sesji Rady Miejskiej 

Żerkowa w dniu 11.10.2017 r o godz. 14:30.  

 

Ad. 6. Zamknięcie posiedzenia. 
W związku z wyczerpaniem porządku obrad Przewodnicząca o godzinie 16.50

 
zamknęła 

wspólne posiedzenie komisji stałych Rady Miejskiej Żerkowa. 

 

 

  

 

PROTOKOŁOWAŁA:    PRZEWODNICZYŁa: 

             

 

  Teresa Szablewska      /-/ Barbara Urbańska 

 


